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Ważne spostrzeżenia praktycznego 
gospodarza. 

"Na polu oziminą zasianćm i grubo śniegiem 
pokrytóm, został wr. 1845tym przez częsty tam- 
tędy przechód i inne przypadkowe przyczyny, 
tak mocno udeptany śnieg, że się twarda śnież- 
na utworzyła skorupa. Początkowo niepokoiło 


to opowiadającego rolnika, — sądził bowiem, 
że zasiew musiał wiele przezto ucierpićć, — ale 
miepomału się zdziwił, — *gdy spostrzegł zaraz 


s4 wiosny, że właśnie na tych miejscach, gdzie 


szą i najciemniejszą roślińnością. I żniwo było 
z tych udeptanych mićjsc znacznie obfitsze. Co 
wypadek tutaj zdarzył —— próbował wspomniony 
gospodarz-rolnik, z umysłu naśladować, i w tyra 
-celu kazał lekko zwałkować śniegiem okrytą ro- 
qdę, przezco śnieżna pokrywa dość mocno do za- 
sięwu przyległa; — pomyślne wypadki, które 
'pierwszego roku na małą zaimprowizowały się 
skalę; nastąpiły drugiego roku na większą mia- 
rę, —— a zboże było tak bujne, i tak dobrze zró- 
dziło, jak gdyby silnie pognojone zostało. Stąd 
wniosek, że, gdyby tai metoda powszechną się 
stała, — możnaby ciągle na pomyślne rachować 
wypadki. — Przyczynę lepszego stąd urodzaju 
widzi rzeczony: gospodarz, w-tej okoliczności, — 


~ że 1. przez mocne przyleganie śnićżnćj pokrywy; 


więcćj dla zasićówu tworzy się cieplika, — 2. że 
wtedy, wilgoć zimowa przy zejściu (puszezaniu) 
śniegu więcćj wsiąka w ziemię i w niej dłużej 
pozostaje; = dlatego też na wiosnę — gdy at- 


mosferyczne powietrze, (a tutaj mianowicie kwa- 
| 


5. soród i kwas węglowy) działa swym wpływem 


na rolę, rozpuszczają się: zawarte weń użyźnia: 


s 


jące składowe części śnadnićj w skutek pomno- 
-żonćj wilgoci, i łatwićj obracają się na pokarm. 


dla roślin. ; 


Nam się zdaje, że cieplik nie dopićro wtedy 
się tworzy, — jak sądzi wspomniony gospodarz, 
ale, że prędzćj przyjąć należy, iż śnićg, — jako 
zły przewodnik cieplika w gruncie zawarty, — 


niedozwala się ulotnianiu jego, — a tym sposo- 
bem zrównanie się wewnętrznej temperatury z 
zewnętrzną staje się nie możebne; — późnićj a- 


Bni ; : z SG toli sama rośli skutek rożwijania się ziź 
śśnieg udeptano, odznaczał się zaśióćw, najbujniej- * roślina w skutek rozwijania się ziarna 


(kielkowania) tworzy sobie potrzebne ciepło, 
które również pókrywą śnieżną ubespieczone, 
nie tak snadno się ulatnia. 


Przekonani jesteśmy naprzód o ważności. tego 
spostrzeżenia, i dlatego polecamy go uwadze go- 
spodarzy, z tym z naszej strony dodatkiem; że 
spostrzeżenie to, szczególnie ważne jest dla oko- 
lie (gleb) piasczystych i suchych, gdzie na za- 
trzymaniu wilgoci zimowej — wiosennej. wege- 
taeyi roślin potrzebnej, najwięcćj. zawisło. 'J.Ż. 
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Co jest racyonalne gospodarstwo? 


Nie idzie tu jedynie o definicyę, ale; 0, rzecz 
samą w praktycznym rozbiorze; mówiemy często 
„racyonalnę, gospodarstwo, racygnalny gospodarz;$ 
tém chcemy powiedzićć rozsądne bo ratio po ła- 
cinie jest, rozsądek. Celem takiego. gospodarstwa 
jest nietylko kapitały w nióm będące pomnożyć 
ale z nich przez czysty dochód najwyższe. uzy- 
skać korzyści. paz 
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Pomnożyć kapitały w gospodarstwie jest to . 


uczynić ziemię przez stosowne sprawienie żyź- 
mićjszą, mogącą wydać większe plony. Pomnożyć 
kapitał w łąkach, jest to przez dobrą ich upra- 
wę pomnożyć sprząt siana, które jest środkiem 
do pomnożenia kapitału w inwentarzu roboczym 
i użytkowym. Pomnożyć kapitał w lesie w sta- 
wach, pasiece w sadach, gdy przez naukowe i 
systematyczne gospodarstwo pomnoży się w le- 
"sie materyał budowniczy, powiększy się w sta- 
wach ilość grubych ryb — miodu wosku i owo- 
ców na przedaż. amt 

Do osiągnienia tych celów potrzebny jest je- 
szcze inny kapitał, to.jest: kapitał obrotowy, czyli 
gotówka, którą opędza się dzienne potrzeby go- 
spodarskie. + Kapitał ten, jest nerwem gospodar- 
stwa, jedyną dzwignią do wykonania powziętych 
zamiarów: jest to, że tak powiemy iskra elek- 
tryczna dające gospodarstwu życie. Kapitał ten 
w ręku rachunkowego i umiętnego gospodarza 
może inne kapitały w gospodarstwie spoczywa- 
jące pomnożyć, tak w niezręcznych zkąd innąd 
dobrze obmyślane zamysły, przez bojaźliwą skru- 
pulatność lub zbyteczną bujaźń może bez uży- 
tecznie minąć się. Na tém zależy dobre użycie 
obrotowego kapitału, aby nawet szczodrze użyty 
jeżeli nie z lichwą, to przynajmnićj z grubćm 
procentem do rąk się wrócił. 

Do takich nakładów należy, np. polepszenie 
lub założenie nowych łąk; rzadko bówiem które 
gospodarstwo ma ich tyle, ile potrzeba, a jeszcze 
rzadziej, aby dobre wydawały siano. Nim się 
jednak do tego ulepszenia przystąpi, należy po- 
dług nieurodzajnego na trawy roku obliezyć, ile 
łąka ta wydać może siana i do tćj ilości zasto- 
sować liczbę, na folwarku trzymać się mającego 
inwentarza. W obliczeniu tćm przyjmuje się na 
jedną sztukę grubego bydła 15 do 20 funtów, a 
dla owcy 2 funty siana dziennie przez 200 dni. 
Naklad na poprawienie założenie lub : zalewanie 
łąk po trzech latach z procentem przez powięk- 
szony zbiór paszy i większy pożytek z inwenta- 
rza wrócić się musi. Ztego jednego nakładu po- 
mnożą się kapitały włąkach w inwentarzu a przez 
nawóz i w gruntach ornych, Za pomnożeniem 
sprzętu siana, pomnożyć można stopniowo liczbę 
inwentarza — z pomnożeniem inwentarza uzy- 
skuje się więcćj nawozu, a im go się więcćj u- 


żyć może pola, — tém obfitsze wydawać będą 
' plony. W zamiarach takich prowadzone gospo- 


darstwo surogaty siano mające zastąpić są tylko 
szczeblem narzuconym przez konieczność, po 
którym z większą trudnością dochodzi się do 
celu. 


Zapewniwszy sobie dostatek paszy, należy 0= 
brócić uwagę na nowóz. W obfitym i dobrym 
nawozie ukryty jest klucz do rozwiązania wszel- 
kich kwestyi gospodarskich. Obfitość jego jeszcze 
nie wszystko stanowi — potrzeba, żeby był uży- 
zniający, to jest: od momentu, gdy na gnojnik 
zostanie wyrzucony tak od wpływów powietrza 
i deszczu ochrouiony, aby użyźniające lotne czą= 


stki w nim pozostały. Celu tego dopnie się, gdy 


gnojnik należycie zostanie urządzony; gnój rów- 
nie, ani zbyt grubo ani zbyt płasko na nim zo- 
stanie ścielony; wićrzchnia część zawsze śmić- 
ciem ziemią zwyczajną lub torfową zostanie po- 
kryta; i często gnojówką polewana. 


Urządzenie gnojnika i sposób urządzenia zbić - 
ralnika na gnojówkę pociąga za sobą nakłady — 
lecz pożytek jaki się przez nich osiągnie jest nie 
do obliczenia. Gdy więc racionalny gospodarz 
posiada dużo dobrego nawozu i znany mu jest 
stopień żyźności jego gruntów ornych (statyka) 
obliczyć powinien na jaką przestrzeń i w jakiej 
Ilości użyć go może na jeden morg, aby ich przy 
najlepszćj żyźności utrzymać. Wiadomo, że przy 
dobrym utrzymaniu bydła daje każda gruba sztu- 
ka, przez 200 dni w których zimuje, tyle dobrego 
nawozu, że nim jedną trzecią część morga pola 
średnićj żyźności dobrze sprawić można. Jeżeli 
chów owiec jest głównćm celem gospodarowa- 
nia, wtedy na tą samą przestrzeń pola rachować 
trzeba 10. sztuk owiec. 


Im gospodarstwo rolne racyonalnićj jest pro- 


wadzone, tém więcćj potrzebuje nawozn; siuro- 
gaty nawozowe, jako to: komposty, chemiczne 


ciała, podorywanie zielonynych roślin i t. p. są 
wprawdzie pomocne, ale nawozowi bydlęcemu 


wyrównać nie mogą. Gdy zatem pomimo wszel- 


kiego natężenia w produkcyi siana i paszy, je-- 
szcze by się nieprodukowało tyle nawozu, ile do 
celów rolniczych jest potrzeba, wtedy pomnożyć 
go może stawiając bydło opasowe na wywarze 
wódczanym, młócie, wylłoczynach burakowych 
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_ w pierwszych latach, 


/ 


albo tóż na zaparzanym karmie podprawionym 
makuchami. 

Doprowadziwszy gospodarstwo rólne do tego 
stopnia, że pola orne i łąki w normalnym sto- 
pniu statyki znajdują się, wtedy gospodarstwo 
zzwyczajnćj tylko produkcyi zboża i jarzyn prze- 
chodzi w uprawę roślin handlowych, fabrycz- 
nych i aptykarskich, np. kminu, anyżu, marzan- 
ny, orzestu, rhumbarbarum, nasiona olejne TO- 
ślin pastewnych i t.p. Nim atoli gOEpope: dój- 
dzie do uprawy tych roślin nie małe,” osobliwie 
z początku ponieść musi ofiary. Pomnażająć bo- 
wiem sprząt paszy, polnożyć go tylko może u- 
mniejszeniem. sprzętu zboża i słomy; ale wła- 
śnie tę ofiarę nazwaliśmy wyżej wyrachowaną 
szczodrością, albowiem uprawiając większą prze- 
strzeń gruntów, mnićjszy będzie sprzęt zboża 
ale większy sprzęt siana 
nastręczy sposobność lepszego gruntów dopra- 
wienia, 
słomy wynagrodzą sowicie początkowy ubytek. 

Obranie' roślin na sztuczne łąki lub pastwi- 
ska: zawisło od składu gruntu i rodzaju inweń= 
tarza utrzymywanego na folwarku, po sianie łą- 
cznem, dobrze zebranćm, pićrwsze miejsce žaj- 
muje lucerna i koniczyna czerwona; rzadko jest 
takie położenie gruntów aby jedna i druga obok 
siebie skutecznie mogli być uprawiane. Grunt 
z płytką warstwą rodzajną lub jałową nie obie- 
cuje. obfitego zbioru lucerny, lepićj się na nim 
powiedzie, za podmaszczeniem go nieco nawo- 
zem, czerwona koniczyna. (Gdyby jednak grunt 
ten wysoko był: położony, ani jednćj ani drugićj 
rośliny dobrego. sprzętu nieda. Lucerna wymaga 
ziemi zwięzłćj z głęboką warstwą, o wilgoć dla 
nią w .wyższych nawet położeniach troszczyć się 
nie trzeba albowiem ciągnie ją głęboko: zapu- 
szczonemi korzeniaimi ze 'spodnich. pokładów. 
Koniczyna zaś czerwona lepiej się udaje na zie- 
mi sypkićj naturalną wilgoć mającćj, co jćj zaś 


w„sokach pożywnych i wilgoci z ziemi niestaje, 


przyciąga z powietrza i ziemię nawet, tak odcho- 
dami jako i korzunkami swemi sprawia. 


Po tych głównych, dwóch gatunkach roślin 


pastewnych najpożytecznićjszemi 
(dzięcielina) i kukurudza. W wyborze 'gruntu 
niema trudności, unikać tylko młakowate i -tor- 
fowate doliny. Sparcela udaje się podług nasze- 


są,  sparcela 


wtedy uzyskany obfitszy plon zboża i 


go doświadćzenia na grantach, w którćj składzie 
albo spodnićj warstwie cząstki wapna znajdują 
się. Kukurudza wymaga ziemi zwięzłćj i żyźnćj j 
przedewszystko zaś dużo promieni słonecznych; 
uprawiać ją żatem potrzeba na Gtntarh na słoń- 
ce wystawionych: 

Dla. gospodarza racionalnego nie jest rżećzą 
obojętną jakie zwierzęta domowe ma u'siebie 
pielęgnować czy bydło rogate czy owcy; zasto- 
suje on się do położenia i rodzaju: gleby swojćj 
posiadłości, Na gruntach zwięzłych, trzymać mo- 
że.owee lub bydło, zawisło to cod stosunków 
miejscowych i. od korzyści, które mu nastręczają. 
Na gruntach lekkich da wybór oweom, przynajź” 
mniej tak’ długo, dopóki przez stosowną uprawę 
nie polepszy ich do"tego stopnia, że będzie miał” 
paszy i siana podosłatku. W racyonalnćm go= 
spodarstwie nie może być amatorstwa -= wszy- 
stko mićć musi cel materyalny — pieniężny; 
wyjąwszy, że zamiłowanie w chowie pewnego 
rodzaju zwierząt ogranicza się na kilku lub kil- 
kunastu sztuk, niewypływających stanowczo na 
całe gospodarstwo. Mieszanina tóż chowu róż- 
nych gatunków zwierząt na jednym folwarku jest 
sprzeczną w rozumowanem gospodarstwie. Każdy 
bowiem z gatunków zwierząt, właściwego sobie 
wymaga pastwiska; Owcy innego, krowy inne- 
gó, konie innego, tak też co dó siana na zimo- 
wą karmę. Jeżeli posiadłość podzielona na kil- 
ka folwarków, i okoliczności są potemu, żeby 
w komplexie dóbr te trzy gatunki zwićrząt do- 
mowych utrzymywać; to zawsze lepiej je „r0z- 
dzielać, a niżeli na jednym razem di, fol- 
warku. 

Racyonalny cabai trudno, żeby przystał 
na folwark mający wielkie obszary pól, pastwisk 
i łąk jest to zawadą w administracyi w dozorze, 
a nawet w dyspozycyach polowych. Folwark o- 
bejmujący od 60 — 150 do 250 morgów pola, 
łąk i pastwisk najstosownićjszy do racyonalnego 
gospodarstwa. W wielkich folwarkach robotnik, 
nim stanie na przeznaczone mićjsce utraca wiele 
czasu; czas zaś, to największy kapitał w gospo- 
darstwie i wszelkich zatrudnieniach ludzkich, 
należy go jak najwięcćj: uszczędzac. Nigdy fol= 
warki wielkie choćby najlepićj administrowane 
nieprzyniesą stosunkowo takich korzyści jak ma- 
łe; to zaś ztąd pochodzi, że lepszy wszędzie mo- 
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że być dozór, czasu mało się traci i popełnione ' 


błędy w gospodarstwie łatwo. dają się naprawić, 
albo lepiej powiedzićć : „manićjszą przynoszą wła- 
ścicielowi szkodę. í 


Mało jest takich folwarków , żeby grunta je: 
dnakowćj były dobroci; są najlepsze, średnie i 
poślednie: racyonalny Bodpótdasi uwzględni ka- 
żdy gatunek i zastosuje dosodpowiedniego celu. 
Gdy są małe pośledne gatunki użyje ich pod ro- 
śliny pastewne pomnażających żyźność w nich i 
przez nawożenie częste spulchnienie i porusza- 
nie spodnićj warstwy usiłować będzie doprowa= 
dzić .ich do żyźności najlepszych swoich grun- 
tów. Nie inny jest także cel z gruntami śred- 
niemi, choóby stały pod odrębnem systematem 
polnem. : Obrane rośliny w rotacyi dążyć mają 
do zniesienia różnicy i doprowadzenia ich do 
klasy najlepszćj, 06 ile możność tego dozwoli. 


Mićjscowość folwarku dla racyonalnego go- 
spodarza jest to samo co kompas dla sternika; 
ona kieruje nićm w ułożeniu planu, podług któ- 
rego gospodarstwo ma być prowadzone, Inaczćj 


gospodarować będzie w gorzystym, inaczćj w pła- 


skióm położeniu, inaczej pod miastem, iniczój 
w wielkićj od miasta odległości. Między góra- 
mi prace polne muszą odbywać się z najwięk- 
szym pospiechem, bo dłużćj trwają wpływy zi- 
my i prędzćj powracają. Pod miastem wielkim, 
gdzie w każdćj chwili wszysiko można. korzyst- 
nie spieniężyć, nie będzie racyonalny gospodarz 
nagromadzał zapasów, albo przerabiać produkta 
na tećhniczne wyroby, które nowych wymagają 
nakładów. Ta produkcya i zbycie się produktów 
iść powinno z kłąbka. Nim bowiem z dalszych 
strón mogą być dowiezione, może ich po lepszych 
sprzedać cenach. — Ani browar, ani gorzelnia, 
lub inny gospodarski zakład techniczny nie na- 
stręczy tych korzyści, jak pominutna sprzedarz 
produktów. Fabryki tego rodzaju powinny stano- 
wić odrębny zarobek ludzi fachu kapitałem zao- 
patrzonych. 


"Inne jest położenie racyonalnego gospodarza 
w okolicy od wielkich miast odległych; już on 
ani nabiału, ani drobiu, ani zboża, ani bydląt 
nie może tak łatwo i tak korzystnie sprzedać. —— 
Handel jego produktów isć musi przez ręce po- 


średników, którzy. z jego zyskiem się dzielą. Na- 
biał przerabiać musi na masło i sćry; , drób. tu- 


<czyi gdy wjesieni zimno, nastanie posyła jak Sty- 


ryjczycy swoje kapłony lub Czechy bażanty w od-. 
ległe miasta; inne zaś produkta dla pomnożenia 
ich wartości przerabia na wódkę, piwo, miód, 
oleje, mąki, krupy i t.p.;Odpadkami. tuczy do=. 
mowe zwićrzęte, pekleje, „nasala; «i wędzi mięsi- 
wa i wprowadza w handel. 

Wielka jest niesprawiedliwość dla naszego 
producentu; że dotąd u nas nie weszło: w: zwy- 
czaj ważyć zboże. —  Wykazaliśmy już tę niedo- 
godność w naszym Tygodniku z roku 1842 *) 
Cóż wynagradza lepszego gospodarza, za umiejęt- 
ność i pilność, kiedy po równćj cenie jak mnićj 
ważący produkt musi sprzedawać? Ciężkość ziar- 
na jest skutkiem dobrej gleby i dobrćj uprawy; 
gleba staje się dobrą przez dobrą uprawę, a. do- 


, bra uprawa wymaga nauki i nakładów. Z cięż- 


kiego zboża więcćj mąki, więcćj chlćba, więcćj 
też popłacać powinno. Tymczasem dobry  go-- 
spodarz opłacać musi nieudolność złego gospo- 
darza- gdyż mu ten gorszem produktem cenę na-- 
rzuca i słusznie należący się: zysk pierwszemu, 
w. ręce przekupnika wtrąca. Prawnie oznaczona 
waga każdego gatunku zboża byłoby wymiarem 
sprawiedliwości i nagrodą dla dobrych gospoda- 
rzy, karą zaś niedbałym i nieumiejętnym gos- 
podarzom. 

Przez zmiany asao w naszych stosunkach 
politycznych, gospodarstwo wiejskie wstrząs- 
nione zostało do samych fundamentów; dziś 
każde gospodarstwo, czy racyonalne, czy empi- 
ryczne, nie żyje i nie tworzy, ale śmiertelnemu 
uległo owładnieniu. Slan taki nie samo zniesie- 
nia pańszyzny, ale obałamucenie, a z tąd odsu- 
nięcie robotnika od dworów wywołało. Pańsz- 
czyzna powinna była u nas już od dawna ustać; 
sposoby do tego były łatwe bez nadwerężenia 
nieczyjego prawa własności, gdy tćmczasem sta- 
ło się to kosztem jednćj klasy rolników, aby 
druga miasto wdzięczności wyzuła ją do reszty 
z posiadania, przez odmawianie pomocy. Gospo- 
darstwa prowadzone racyonalnie,” posiadające o- 


*) Na karcie 9l. w piątym roku Tygodnika w Artykule 
40 potrzebie ważenia zboża*i t. d. Red. 


ża: Ga 


brotowe kapitały wstrząśnienie to, jak kolwiek 
straszne bez upadku wytrzymują — lecz inne u- 
padną, jeżeli ZAWCZASU. rząd energicznemi środ- 
kami niepospieszy ich wesprzćć. Najtrudniejszym 
zadaniem jest: jak sobie robotnika zapewnić. Ta- 


ryfą przez władze na każdy gatunek roboty wydana, . 


chroniłaby tylko od dowolnych cen przez robotni- 
ka. wymaganych ale nie dałaby jeszcze robotnika. 
Tu idzie o tranzakcyą moralną między większym i 


mniejszym posiadaczem ziemi, między robotnikiem, 


i robotę dającym to bez pomoc rządu ustalić się musi 
` reszte kwestyi gospodarskieh wnet się między niemi 
ułatwią. Uspokojenie więcrozdrażnionych umysłów 
jest pierwszym warunkiem lepszćj pazyszłości. — 
Z niedobytków nawet dawnych dóbr ziemskich 
zostaniejeszcze dosyć aby gospodarz rolnik uczciwie 
żył i tak jak zawsze wszystkie stany wspierał. 
Ale trzeba się spieszyć, bo czas, w złych wypad- 
kach jest gangrena. 

W gospodarstwie racyonalnym, system pra- 
cowania na spółkę jak go podaje p. Jaraczewski 
w swojćj broszurce, o którym zdalismy sprawę 
czytelnikom w naszem pismie, jest jedynie możli- 
wy; obie strony w równym zostają stosunku: 
dobrześ zrobił, dobrześ zebrał, masz większy zysk; 
zles zrobił, matos zebrał, masz mały zysk.: Na te 
warunki robotnicy najprędzój przystaną: bo oczy= 
wiście - są wspólnikami przedsiębiorstwa gospo- 
darskiego, a nietylko jego wyrobnikami. Naresz- 
cie i inne wynagrodzenia byłyby dobre, gdyby 
tylko już raz przestano włościan bałamucić ; niech 
włościanin zostanie rolnikiem, a tak zrobiono 
zniego policyana, delatora, szpiega i rzuconogo 
w odmęt strasznych namiętności. Uspokojeniewięc 
umysłów po wsiach jest pierwszym warunkiem 
ożywienia gospodarstwa wiejskiego. 

Nie jest to wprawdzie czas system polowy 
zmieniać, przyczém. zawsze jest strata; alóż empi- 
ryczne, czyli ze zwyczaju prowadzone gospodar- 
stwa, w teraźnićjszych okolicznościach, niemogą 
dłużćj istnieć.  Ubytek w dochodach na: prze- 
chodzie z jednego systematu polowego na drugi 
jest zapewnie dotkliwy, lecz roztropnie przepro- 
wadzony i dobrze przestrzegany z przewyżką u- 
bytek wynagrodzi. 

Gdybyśmy: wzieli rachunki wyrozumówanego 
i zwyczajnego gospodarstwa. choćby nawet z 0- 
statnich percept, widzielibyśmy, że wśród klęsk 


teraźnićjszych, uczynili pićrwsze więcej a niżeli: 
drugie, bo w nich więcćj zamożności. Otręt-- 
wiały wprawdzie i gospodarstwa racyonalne, ale 
łatwo. ożyją, — empiryczne tymczasem  wyczer- 
pią się z ostatnich sił. —  Wyższość ta, pocho: 
dzi w pićrwszych, z umtętnego i skrętnićjszego. 
przysposabiania zasobów, w kapitułach w ziemi 
bydle i t.p. gdy zaś w drugich brało się dochód. 
na koszt kapitałów. — Kto lepićj gospodarował. 
choć dziś traci, traci mnićj: jak traci ten, który 
się na straty nieprzygotował. Jesteśmy przeko- 
nani, że dotkliwa kryzys, w którćj się znajduje- 
my, położy koniec zwyczajowóm gospodarstwom 
i że za pomyślną sposobnością przechodzić będą 
na racyonalne. 

Podstawą dobrego wyrozumowanego gospo-- 


darstwa jest ścisły rachunek. Rachunek rzetel-- 


ny jest zwiezciadłem wszystkich czynności go-- 
spodarskich, przez które wiedzićć można wyni-.. 
kłości dobrych i złych pomysłów i naukę, co jest: 
dobrem, ćo szkodliwóm, czego trzymać się a co 
porzucić lub odmienić należy. Nawet dla zwy-- 
czajowych gospodarstw, osobliwie, w. teraźżniej-. 


*szćm przesileniu, dokładnie prowadzone rachun=. 


ki bardzo się okażą użytecene. Z wydatków i- 
przychodów. przekonać się można naczem się je=v 
szcze zyskuje, a naczem niepowetowanie się tra-- 
ci. "To przekonanie zmusi do polepszenia a mo-. 
że całkowitego przeistoczenia gospodarstwa. Tem 
z gospodarzy: najmnićj w naszych czasach. utraci, 
który: przy nauce teoretycznćj i práktyoznėj bę= 
dłie umiał najlepiej zachować. 

Dobry zarząd gospodarski jest to rząd w ma~“ ` 
łym. Obok systematu gospodarskiego musi tak- 
że być system polityczny w postępowaniu wew- 
nątrz i zewnątrz w rozlicznych stosunkach go- ' 
spodarskich. System ten polityczny musi być za- 
razem prawem domowóm. Dobre zasady takićj 
polityki wywićrają błogi wpływ moralny na ca~- 
łe gospodarstwo bezpośrednio na gromadkę, od 
rodziny gospodarza zacząwszy, aż do ostatniego 
posługacza, stanowiącą zawiązek państwa. II6ż. 
to na téj drodze można założyć fundamentów 
do budowy mocnego i trwałego społeczeństwa. 
Gdzie jest dobry i sprawiedliwy zarząd domowy 
i gospodarski, ludzie są moralnićjsi,. pracowitsi. 
i przychylnićjsi. Sprawiedliwość przedewszyst= - 
kićm, bo to jest wolność jaką ludzie żyjąc wspo= 


au S$ == 


łeczeństwie mićć mogą. 
gwałty, rzędzenie, uskorbianie w zasługach i na- 
leżytościach, zniechęca, 
ludzi, stają się nieprzyjaciołmi gospodarstwa; przez 
ich niedbałość i złą wolę traci więcej, — jak 
zyskuje przez niesprawiedliwe z niemi postępo- 
wanie. Gospodarz polityk nie będzie téż nigdy 
sędzią w swojćj własnój sprawie, niech ją da 
rozsądzić równym obżałowanego, ochroni się 
od nienawiści i zemsty, i wzbudzi zamiłowanie 
wsprawiedliwości. 

Nie mnićj są ważnemi, dla racyonalnego i 
politycznego gospodarza stosunki z kupcami ihan- 
dlarzami. Targ, jest to kłucz do zysku lub stra- 
ty. Rachunkowy gospodarz wié, 
produkt, który ma na przedaż kosztuje, wiedzićć 
też może ceny targowe okolicy i ich fluktacye, 
pochodzące zprzyczyn nieurodzaju lub skrętniej- 
szego pokupu za granicę, dobrze więc zrobi, gdy 
kupcowi odrazu poda cenę, którą sobie zysk za- 
pewni a którą kupiec przyjąć może. Niech się 
tylko gospodarz nie kusi spekulować na własny 

produkt, utraci pewnie porę pomyślną do sprze- 
daży i kupców zrazi. Kupiec więcćj hazarduje 


jak producent większy tóż od kapitału swego 


wydobywać musi procent aby pokrył straty, któ- 
rych doznaje z raptownćj cen zmiany. — DO 
takiego gospodarza który po słusznćj cenie zby- 


wa produkta kupcy garną się, inaczćj targują i` 
płacą jak ze żmudnym, który przez chciwość Toz-* 


tać się z niemi nie umie. W handlu istnieje pew- 
na taktyka wymierzona na korzyść, jak w wojnie, 
jednych przedających traktuje sięzuwzględnieniem 
innych bez uwzględnienia, stosownie do premi- 
sów dawnych postępowań. Handel we wszyst- 
. kich krajach jestto nieprzerwane pasmo zysków 
i strat, które z porównania sum jednych i dru- 
gich wykuzują mierne zyski; 
a czasem przewrotnóść pomaga do zbogacenia 
się — tò samo dzieje się we wszystkich sytua 
cyach. Jeżeli zaś u nas widzimy kupców boga- 
tych, gdzie tylko bierny istnieje handel' to nie 
z kupiectwa oni powstali ale z lichwy, wznie- 
cony przez złych gospodarzy Nierząd , leni- 
stwo i nieumiętności spłodzili lichwę — ta bez 
pracy nagromadza skarby i zabija dobry byt na- 
"rodowy. Największym wrogiem lichwy jest ra- 
<©yonalny gospodarz; taki gospodarz lęka się dłu- 


Rozrzutność, nierząd, 


oburza ii demoralizuje 


co go każdy ` 


szczęście tylko —' 


gu, bo wić, że dług każdy jest złym spólnikiem 


„a liehwa pożarem. — Przeciw lichwie niepomogą 


żadne prawa, ale usposóbienie dobrych i rząd- 
nych gospodarzy tych zaś powinno sposobić wy- 
rozumowane domowe i publiczne wychowanie. 
Fałszywe wyobrażenie młodzieży o rzeczach i lu- 


"dziach, usiłowanie w nabyciu tanim kosztóm po- 


dziwienia i uwagi tłuszczy ulicznćj, prowadzi ją 
do zbytku wszelkiego rodzaju, do których, gdy 
własnych niesterczy środków zapędza ich w dłu- 
gi wliehwę, a znićj do upadku zupełnego tylko 
krok. Robienie długów bez odpowiednych fundu- 
szów jest to komunizmem, któremu tylko braku- 
je właściwego nazwiska. Prawa i moralność ka- 
żą mam szanować własnoś, gdy tymczasem wyka- 
zy długów europejskich w tysiącach milionów, 
bez nadziei zapłacenia największym gess dowo- 
dem jéj pogwałcenia. 

Tak rozszćrzanemu złemu mogę tylko poło- 
żyć tamę gruntowne reformy wychodzące ze swo- 
bód narodowych i dobrego domowego wycho- 
wania. Już dziś widzićmy i czujemy potrzebę łą- 
czenia się w tym celu, bo widzićmy, że pojedyń- ' 
cze głowy nie podołają w podaniu środków za- 
radczych przeciw złemu, które nas zewsząd u- 
ciska, ale łączenie się to mićć musi za podstawę, 
porządek i świętość praw, bo bez nich odmęt, 
zniszczenie społeczeństwa, 

Od was gospodarzy wyjść musi wzór le- 
pszćj przyszłości bo w waszem ręku jest źródło 
życia wszystkich klas — bądźcie racyonalnćmi 
gospodarzami u siebie i w państwie a położycie 
niewzruszonę podwalinę na którćj w mądrości 
swojćj rząd i reprezentanci narodu utworzą po- 
tężną i trwałą budowę państwa, którą wzruszyć 
nieprzyjaciołoń nie będzie podobnem. 


Niektóre uwagi 
nad ochroną jabłoni i wiązów od 
najszkoódliwszych im owadów i spó: 
sobie powiększenia wzrostu w śre- 
dnicy drzew leśnych. 
Pan. L. Robert, odczytał w Akademii nauk 
w Paryżu powyższe uwagi, które z wielu wzglę- 
dów i dla nas niebędą bez pożytku; wyrażił om 


się w następujący sposób. „Przez trzy lata bez 
przerwy zastanawiając się nad przyczynami, któ- 


re niszczą tak znacznie wiązy i jabłonie wysoko- 


pienne, jeko też inne drzewa i obchodząc się 
podług mego pomysłu przeszło z 1200 drzew 
chorych, zdaje mi się, żem przyszedł dzisiaj do 
wynikłości dość stanowczych, że mi Akademia 
dozwoli odczytać ‘jéj następujące spostrzeżenia, 

Drzewa pomienione, do nędznegożi obumie- 
rającego stanu. przychodzą przez przecięcie S0- 
ków, przez poczwarki owadu zwanego scalytus 
destructor, sabarmatus, albo multustriantus; z któ- 
rémi łączą się na wiązach poczwarki: cossos li- 
gniperda, i scalitus, pruti, jako też callidium san- 
guinnum w jabłoniach wysokopiennych, zwłasz- 
cza leśnych, a poczwarki hżlestnus crenatus Wije- 
sionach fruminus excelsior i t.p. które wszystkie 
dążą do zupełnego zniszczenia grubychĘi żywych 


warstw kory, aż dopóki drzewo nie obumrze. 


Owad Scolytus destructor i custos ligneperda, 
rzucają się na wiązy i jabłonie znajdujące się po 
miastach, gdzie wnosićby można, że drzewa u- 
sposobione są ku temu złemu od licznych ży- 
wiołów niszczących, które je otaczają, a przynaj- 


 mnićj daleko więcćj niżeli po. wsiach, gdzie sta- 


ja zwykle w najlepszych warunkach pod wzglę- 
dem wegetacyi.. lyk 

Zniszczenie, które tyle więzów dotyka i za- 
graża wytępieniem ich z naszychźplantacyi może 
nie zadługo, wpływa głównie i prawie jedynie 


z rozmnożenia tegoż owadu, który tak wielce się: 


rozszórzył od lat kilkunastu, że trudno by dziś 
było znaleść w Paryżu, a nawet w całym depar- 
tamencie Sekwany, choć jedno drzewo nietknię- 
te. Działanie poczwarek casłusa, pada głównie 
na pień, który głęboko niszczą choć przezto od- 
razu życia nie traci. 

Proste zdejmowanie podłużnemi i równole- 
głemi płatatami starej kory, aż do młodćj, gdzie 
złe się mieści; (nietrzeba dosięgać aż do miazgi, 
którą zachowuje się nienaruszoną), dokonywane 
na pniu i grubszych gałęziach wiązów, jabłoni, 
jesionów i t. p. przez dwa lata do sześciu, sto- 
sownie do grubości drzewa, było ostatecznóm do 
oczyszczenia ich zupełnie z poczwarek; odrodze- 
nie nietylko tkanki komorowćj chorćj, jeszcze 
zostawionćj na spodzie odciętych płatów, ale i 
kory nietykanój -ostrem narzędziem, która zaj- 


„mowała przestrzeń między kolejnemi odciętemi 


płatami. 
Doświadczenie przekonało mnie, że drzewa 
mianowicie wiązy odąrte calkiem ze starćj kory, 
na calym pniu, mogą bardzo dobrze znićść wiel- 
kie mrozy i posuchy; nićma téż. żadnćj potrzeby 
pokrywać rany jaką bądź powłoką lub maścią; 
dla tego dziś dałem pićrwszeństwo temu sposo- 
bowi. działania, jako więcćj racyonalnemu, prost= 
szemu, z powodu odciętćj kory, która obfitością 
ma przecież niejaką wartosć choćby na paliwo, 
a możnaby ją z pożytkiem mieszać, do kory dę» 
bowćj w garbarniach. Nacięcia jednak zachowa» 
łem i praktykuje na grubych gałęziach, ale daje 
je, ile można najwięcej, pod samómi źródłami 
soku na dół zstępującego. 
Działanie to, a szczególnićj zdięcie, czyli ob= 
łupanie zupełne wszystkich starych pokładów ko- 
ry na pniu, pominąwszy już zniszczenie poczwa- 
rek różnych owadów, mają jeszcze: ten przymiot, 
że powiększają znacznie wydatek drzewa, w drze- 
wach przestających już wzroście, lub karłowa= 
tych, mianowicie takich jak wiązy, dęby i t. p. 
i tak przypuszczając, że wiązy 70 do 80 lat ma- 
jące i średnie, od lat 30 do 40 wydają rocznie, 
jednę warstwę drzewną grubą na jeden. do dwóch 
milimetrów (do 5 linii), drugie od dwóch do 
pięciu, pień drzew podobnych obłupawszy Zus 
pełnie ze starćj kory, która młodą obciska i nie 
dopuszcza jéj mianowicie do współ udziału 
w funkcyach wsiąkania i wyziewania liści, w tá- 
kimże czasie przedstawiał u pierwszych przyroe 
stu warstwę drzewną od 4d05 milimetrów gru- 
bości, a u drugich od 6 do 8miu. Ten znaczny 
przyrost, który w krokwiowóm drzewie docho= 
dzi czasami dwóch centymetrów grubości, nastęe 


'pnego roku, utrzymał się w tymże samym sto- 


sunku; nakoniec. zdaje się, że takie same postę» 
powanie przywraca rodzajność starym drzewom 
owocowćóm. 


Jak wygubić owsik z roli. 
Następujący jest ku temu środek, praktyko» 
wany od lat wielu przez doświadczonego gospo- 
darza z jak najlepszym skutkiem. W jesieni po- 
kłada się rolę i zostawia przez zimę nie zawle= 
czoną — na wiosnę bronuje się ją orze i sieje 
groch lub wykę, a gdy owsik się wysypał, ale 


jeszcze nie żakwitł, Kośi się wsżysko na paszę. 
Tym łatwym sposobem oswobodza się rolę od 
tej uprzykrzonćj pa pasożytnćj rośliny. J. A 


Wiadomości handlowe. 
Lwów I6 Marca. Na poniedziałkowym targu by- 
ło 170 sztuk wołów i 15 krów, z tych sprzedana 
"została jedna partya złożona z 20 sztuk z których 
jedna wydała 15 %, kamieni mięsa i 2 kamieni 
łoju, po 60 złr. m. k.; druga partya złożona z 18 


sztuk, zktórych jedna wydała 13 kamieni mięsa 


i1 V. kamieni łoju, po 52 złr. 12 kr.; trzecia 
partya złożona z 22 sztuk, z tych jedna wydała 
11 kamieni mięsa i 1 kamień łoju, po 45 złr. 30 
Kr. m. k. Resztę wółów i krowy sprzedano po 
targu bez wiedzy 'komisyi targowej. Za cetnar 
łoju płacą rzeźnikom starozakónńym po 14 złr. 
24 kr., chrześcianom po 13 złr. 12 kr.; za pare 
skór wołowych dają 15 złr. 46 kr.; a za pare 
krowich 10 złr. 20 kr. m. k. 
. Ceny produktów. Targi zbożowe w tym ty- 
godniu, nie więcćj jak poprzednio byli w zboże 
obfite; złe drogi dostawę utrudzają atoli na ce- 
ny nic wywióra to żadnego wpływu. Za korzec 
pszenicy 5 złr. 24 kr.; żyta 4 złr. 6 kr.; jęcz- 
mienia 3 złr. 38 kr.; hreczki 8 złr. 54 kr.; owsa 
(2 złr. 18 kr.; ziemniaków 2 złr.; za sąg drzewa 
twardego 10 złr.; miękkiego 7 złr. 48kr.; za ce- 
tnar siana 1 złr. 18 Kr., słomy 2 złr. Za garniee 
'oko-wity 302 59 kr. m. k. 
Z okolic Radziechowa 11go Marca. W naszej 
okolicy ta sama piosnka; bióćda wielka, kupca 
na zboże niema, nietylko cwancygery, ale i ban- 
kocetle stały się rzadkością w naszych rękach. —- 
Jeżeli prędko nie nąstąpi indemnizacya, utrzymać 
gospodarstwo nikt nie będzie w stanie. Granica 
ciągle otwarta, dla produktów obcych i te zni- 
"żają ceny naszych. — Dla produktów naszych 
„musi być zamknięta droga do Gdańska, bo 6 
pszenicę w okolicy Bugu nikt nawet nie pyta. — 
„Sprzedaży na większe partye nie ma, w małych 
zaś dawali na ostatnich targach okolicznych za 
korzec pszenicy 4 złr. 12 kr.; żyta 2 złr. 48 kr. 
do 8 złr.; jęczmienia 2 złr. 48 do 3 złr. 12 kr.; 
owsa l złr. 36 kr. do 1 złr. 48.; za garniec oko- 
wity 502 50 do 54 kr. m. k. 
Zaraza na Rinto przyszła nam przez bai 


Na jednćj gorzelni padło na zarazę 40kilka sztuk 
wołów. W Państwie Radziechowskićm, w pię-" 


. ciu dniach, padło 41 sztuk: jest to, jak słychać, 


zaraza płuc połączona z tyfusem. — - Wszelkie 
środki weterynaryi okazali się bezskutecznemi — 
Ozima pszenica wygląda nie?żlc, ale żyto wiatry 
marcowe nieco spaliły; od dni kilku sieją gro- 
chy i owsy. — Weterynarz dobry, któryby u- 
siadł w Radziechowie lub jego okolicy znalazłby 
zyskowne utrzymanie, bo cała okolica side 
z tak użytecznego profesionisty. S.» 
Biała 10gò Marca. Niewiele u nas podwyż- 
szenie cen wełny zrobiło wrażenia, bo czy na 
teraz droga, czy tania, warstaty nasze sukienne są 
tylko mało czynne. Handel sukien ustał prawie. 
całkowicie i handlu naszego podporą były Węgry. 
Od cztćrych miesięcy niesprzedano tam ani jed- 
nćj sztuki, a co gorzćj, żadnych, z przyczyny wój- 
ny; niemamy obstalanków. Jeżeli stan ten potrwa 
natenczas mozolnie wprowadzone nasze i Bilskie 
sukiennictwo upadnie; dla braku bowiem roboty, 
tkacze i inni robotniki rozejdą się i fabryki põ- 
zamykać wypadnie. Go do produktów, tych na* 
gromadziło się u nas znacznie, atoli, dla niedo- 
statku pieniędzy mały ich jest odbyt. Dawnićj 
dawano wszelkie produkta na wypłaty ludziom 
zpewnem kredytem, dziś każdy się boi; bo wszy- 
scy są w obawie, że okoliczności mogą najrze- 
tełnićjszemu być przeszkodą w uiszczenia się z dłu- 
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koniczu, nasze składy znacznie zostały wypróżnione; 
wykupiono go do Hamburga i Szczećina. Późnićj 
nastały dopytywania, atoli dla niedostatku w po- 
bliższych naszych obwodach nie można go już było 
nigdzie nabyć. Odbićramy właśnie wiadomość, *że 
w Wrocławiu zamyślają kupić kilku tysięcy cet- 
narów wełny, pod warunkami bardzo korzystne- 
mi, to jest ; za wełnę polską poślednićjszego ga* 
tunku 48 do 50 talarów atoli na teraz tylko"bar- 
dzo mało tak unas jak i w'okolicy dałoby się 
zebrać. — Proponują z Anglii zawarcie umów 
z właścicielami na nową strzyżą, 8 do 12%, pro- 
centami niżej. — Są; to warunki do przyjęcia 
osobliwie gdy znaczny dany będzie zadatek, Na 
tej spekulacyi zarobią znowu pośredniki, a pro- 
ducent będzie się musiał kontentować co mu dać 
zechcą. "l. 
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